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WIADOMOŚCI KRAJOWE. * 

! — Z Widdnia, — 
„Jego Ce K. Mość najwyższóm Swojóm posta- 
nowieniem z d. 48. lutego t. r. raczył galicyj- 
skiego gubernijaloego i prezydyjalnego sokreta- 
rza Józefa Fminger, mianować radzcą guberni- 
jalnym przy galicyjskićm gubernijum. 
3 '— Z Horwacyi —. 
Podług wiadomości z Zagrabia (Agram) ta- 
meczny biskup JX. Alexander Alagowich , c- k 
rzeczywisty tajny radzca, doktor teologii i opat 
Panny Maryi w Topusca, dziedziczy nadźupan 
z Bergence, i banalny locumtenens., zeszedł z te- 
go świata w nocy 48. marca w 77 roku Życia, 
tknięty apoplexyja. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka. 


Podlug doniesień z Nowego Yorku, we Flory- 
dzie odbyła się dwódriowa bitwa między Indy- 
janami a wojskiem Stanów Zjednoczonych, w sku- 
tek którćj Indyjanie musieli zawrzóć kapitula- 
cyję. — W Nowym Yorku znowu dał się czuć 
wielki brak pieniędzy. Dnia 48. lutego wexlo- 
we disconto podniosło się na 2 i na 2 1/2 od sta 
na miesiąc, podobnie i w Filadelfii. 

Jednakowoż taki stan nie może «być trwały. 
Maka nic a*nie' nie spadła w cenie, chociaż co 
dzień w wielkićj ilości dowoża jéj, przez co i kra- 
jowa zniżyła się cokolwiek. ı ' 

Z Mexyku donoszą ,. że jenerał Santana na 
rozkaz otrzymany ze stolicy, został w Veracruz 
przyjęty jako prezydent ze wszystkiemi oznaka- 
"mi jego dostojeństwa. "q ` e 
a^i "di. „b t MERT 

poł * p "og _ „Fiszpenija- Na 6 

Monitonr"z di 40: marca zawióra dwie tele- 
graficzne depdsze: 1) Bajonna d. 17. marca pół 
dò 4tój po południa. "Jenerał Evans' opanował 
d. 115. Vófth tw Ernani po niejakim oporze kar- 
listów; zdobył 4 działa i miat tylko 200 ran- 
nych. Espartero d. 45. był w Eybar na granicy 
Guipuscoa. Sarshield zaskoczony śniegami, d. 
12. po małćj korzyści powrócił do Latazy, w po- 
bliżu Pawipeluny. Don Carlos jest w Tolozie, 
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a infant Don Sebastian z dziesięcia batalijonami 
stoi przeciw Sarsfieldowi. — 2) Bajonna d. 4%. 
marca. Jenerał Evans w ataku swoim na Er- 
nani zupełnie został odparty, albowiem karliści 
otrzymali w posilku 8 batalijonów , które przy- 
prowadził infant Don Sebastian , zostawiwszy 
Sarsfielda (w Nawarze). Mrystyniści odparci, o- 
puścili w najwiekszym nieładzie wszystkie sta- 
nowiska od 10. marca opanowane, i wieczór po- 
wrócili do San Sebastian, gdzie ich poprzedziła 
4500 rannych. Jeden' batalijon z królewskićj 
augielskićj marynarki, sam jeden wszystko wy= 
trzymywał i cały odwrót zaslaniał. Eispavtero 
jest w Durango, a Sarslield w los Berrios. — 
Moniteur dodaje: »Pićrwsza depesza doszła nas 
wczoraj o 11tćj godzinie rano, i przybiią została 
na giełdzie, Druga przybyła o pół do Śtćj po 
południu.s u ) 
Dawniejsze donicsienie depeszy telegraficznój 
przerwanćj nocą, iż jenerał Fspartero. zabrał 
w Guernica 500 jeńców, sprostowanc jest: w li: 
ście z San Sebastian z d. 12. w teu sposób „dź 
tylko 50 ranionych, Których karliści nie pospieszyli 
zabrać ze sobą, zastał w tasecznym Szpitalu. , 
Z Madrytu d. 11. marca, Z powodu *'ciągłćj 
choroby pana Calatrawy, prezydenctwo rady mi- 
nistrów powierzone zostało tymczasowie nowe- 
mu ministrowi wojny, hrabi Almodovar. © Mer- 
grabia Palacio odniósł niektóre korzyśći vad ban- 
dami karlistów, które się zebrały około Beceity 
na granicy Katalonii i Walencyi. W Katalonii 
korpus karlistów z 1500 ludzi pod dowództwem 
Royo, naczelnika siły zbrojnćj karlistów w tem. 
księstwie, osadziwszy miasto Graus, na d. 2. marca 
przez wojsko konstytucyjne wyparty został. — 
Buntowniczy jencral Alaix odebrane ma naresz- 
cie dowództwo, i w Burgos przed sąd wojenny 
stawiony będzie. Jak wiadomo, od czasu - po- 
tyczki pod Viłlarobledo , gdzie jego jazda odnio- 
sla zwycięztwo . nad tylną strażą Gomeza, włó- 
czył się bezczynnie, i wtedy, kiedy Nartwaeza 
mianowano jego następca, wzbraniał się zdać 
mu dowództwo. j re 
Wiadomości o dalszych poruszeniach jenerała 
Evans po 10. march, których koniec znany z de- 
peszów telegralicznych, małćj są wagi. Dnia 
41. zdaje się, Że stął na miejscu. Dnia 12. po- 
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sunal swoje prawe skrzydło do Loyola (miejsca 


z < 


jest podłag ceny krajowego zboża branćj w prze- 


urodzenia założycielą, zakona Jezuitów). Brygada: cięciu. Z tego wszczęła się dyskussyja, trwająca 


pulkownika Chichester, licząca trzy batalijony, 
wsparta odpowiednim oddziałem odwedowym , 
przeszła po łyżwianym moście przez Urumeę. 
arliści utrudnili tę przeprawę małą ilością strzel- 
ców, rozstawionych za domami w Loyoli, i za- 
raz się cofnęli do okopanych stanowisk na sąsie- 
dnich wzgórzach. — Strona zaczepna, wsparta 
przez redutę Payo, posunęła się naprzód, i za- 
jęta wzgórza, z których właśnie co ustąpili kar- 
liści. Tam, i w Loyoli obozowałi, Plan Karli- 
stów do tego zmierzał, aby Krystynistów wgłab 
wciągnać, a dopićro z posiłkami Don Sebastiana, 
w przeważnćj sile, na nich uderzyć. (Na giełdzie 
paryzkićj mówiono dnia 20. marca , iż jenerał 
Evans na nowo wyruszył z St. Sebastian). 

P. Mendizabal wyprawił do ladyxu transport 
z różnemi kosztownościami; czyliż te łapy za- 
brane z klasztorów, których inwentarza jak wia- 
domo, nie ogłoszono narodowi — wypożyczone 
bedą komu za granicą? — zt 


Wielka Brytanija i Irłandyja. 


Na posiedzeniu izby niźższćj dnia 15. marca 

toczono rozprawy w wydziale nad projektem rządu 
względem zniesienia podatku kościel- 
nego, i przeciw wszelkiemu spodziewaniu, lubo 
późso w uoc, albowiem o pół do 4téj rano, ukoń- 
czono takowe. ADyskussyje były ożywione izaj- 
mujące. P. Gisborne popićrał rezolucyję przez 
mińisteryjum podaną. P. A. Johnston chciał 
wnieść poprawkę , odłożył jednakże swoję mo- 
cyję. na uwagę innego członka, aby zaczekał , 
pokad bil wniesiony nie będzie. Lord Sandon, 
p. W-E. Gladstone, lord Stanlej, lord D. Stuart, 
p- Lambien, p. G. F. Young, p. Ingham, p. Har- 
land, p. A. Trevor i p. C. Pelham mówili prze- 
ciw ustawie popićranój przez p. Baines, przez p. C. 
Thompson, przez kanclćrza izby skarbowćj, p. Wa- 
son, p. D.W. Harwey i p. Peasse. — Kiedy do gło- 
sowania przystąpiono w wydziale, pokazało się 
278głosów za, a 250 p rz e ci w rezolucyi przez 
rząd wnpiesionćj; zatém tylko większość 23 gło- 
sów byla na stronę ministrów. 
przez członków opozycyi głośnómi i radośućmi 
okrzyki był przyjęty — i uważany jest za prze- 
ważne zwycięztwo nad ministerstwem, Które za- 
ledwie połowę większości, jakićj się spodzićwali 
ich przyjaciele, miało za soba. 

Na posiedzeniu tćjże izby dnia 46go członek 
radykalny włondyńskićj parafii Tower Hamlets, 
wniósł mocyję na zniesienie ustawy 
zbożo wéj , podług któréj przywóz zagranicz- 
nego zboża ma być pozwolony za oplata cła sta- 
lego „ gdyż teraz przychód od tego ustanowiony 


Wypadek ten. 


do północy. Przez głosowanie projekt ten więk- 
szością 223 głosów przeciw 89 odrzucono. 
Na posiedzeniu izby niższćj dnia 47go lord 
Palmerston na zadane sobie pytanie przez pana 
Maclean: czyli rzad angielski ma zamiar dostar- 
czać i nadał potrzeb wojennych wszelkiego ro- 
dzaju rządowi krółowćj Hiszpanii, nie otrzymu- 
jac za dostarczone Żadnćj zapłaty, ani za dostar- 
czyć się mające Żadnćj rękojmi wynagrodzenia; 
odpowiedział : iz rzad j. k, mości postanowił ści- 
śle zachować warunki poczwórnego przymierza, 
iże jak pićrwćj , tak nadal dosyłać nie przesta- 
nie potrzeb wojennych królowćj Hiszpanii; a co 
się tyczć zapłaty , rzad nie będzie naciskał. — 
P. Roebuck, znany radykalista, wniósł sprawę o za- 
braniu Fizen i prosil o pozwolenie, aby mógł 
w krótkości cały ten wypadek powtórzyć: »Pe- 
wne tówarzystwo kupcówe mówił ón vnaładowało 
okret do Czerkasyi, zapytawszy ministra spraw 
zagranicznych, azali rząd j. k. mości uznaje blo- 
kadę portów tego kraju, lub nie.  Pytających 
odesłał minister do urzędowćj Gazety , w którćj 
nie było żadnego ogłoszenia blokady. Hupcy ci, 
pełni ufności , wyprawują swój okręt, który przy- 
bywszy na miejsce swego przeznaczenia, zostaje 
zajęty przez rossyjski okręt wojenny, a kapitan 
iosada ida w niewołę. Postępek ten, tak na oso- 
bach, jak na właspości kupców angielskich po- 
pełniony, zgwałcił prawo narodów i handlu. (Słu- 
chajcie!) Teraz koniecznie wiedzićć nam po- 
trzeba , azali rząd rossyjski zawiadomił rząd j. k. 
mości o blokadzie tego wybrzeża. Pząd rossyjski, 
jak mniemam, miał się tém uniewioniać, iż kraj 
czerkaski odstąpiony mu został przez traktat adry- 
janopolski i że Viren działał wbrow rossyjskim 
urządzeniom cłowym. Jestto fałsz (słuchajciel) 
rząd rossyjski nigdy nie miał prawa tak sobie 
postapić, jak postapi. Zapewne możnaby tu 
zarzucić, Że rząd angielski w podobnym przy- 
padku toż samoby uczynił; jednak pióma po- 
wodu cierpićć , aby wiakim razie podobny po- 
stępek się powtarzał. Rossyja, jak powszechnie 
mówią, jest straszną potęga, przeciw którćj nie 
można się lekkomyślnie porwać. Nie dzielę tego 
przekonania. Zdaniem mojóm, pokój w Euro- 
pie zabezpieczony być może tylko przez politykę, 
otwarcie działającą, mocną i odważna. (Słuchaj- 
ciel) Rossyja jest potęga, która, co do mnie; 
bardzo mam za nic. — Gdyby cesarz rossyjski 
odważył się wojnę wypowiedzićć Anglii, nie wąt- 
pig. Czy jeszcze przed miesiącem majem ros- 
syjska bandera nie zniknęłaby ze wszystkich mórz 
Jeżeli mam zącnemu lordowi (Palmerston) dać 
radę, więc mówię: działaj silnie i mów głośno; 
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albowiem przekonany jestem wewnętrznie , iż 
rząd rossyjski nigdy téj nieroztropności i tego 
błędu nie popełni, aby się narażał na gniew 
mocarstwa, które go wjednym miesiącu może 
w proch zetrzóć. (Słuchajciel) Ale może nam 
ktoś zarzuci, Że to nie dość ważny przypadek, 
aby zań wojne zaczynać.  Utrzymuję przeciwnie. 
Jako | rząd rossyjski najdzikszym, najniesłusz- 
niejszym sposobem mógł zgwałcić prawa handlu 
angielskiego, i ta obelga miałażby mu ujść bez- 
karnie ?- Nie, temu niepodobna dać wiary. Rząd 
rossyjski jestto barbarzyństwo z wićrzchu potynko- 
wane, i tylko słabe zwiazki łącza go z ucywilizowana 
Kuropa...... Nieszczęście, że lud nasz niedo- 
brych ma zastępców w parlamencie. Bezsilne, 
obojętne postępowanie męża, który kieruje bie- 
giem naszych spraw zagranicznych, niegodne jest 
wielkiego narodu; prawdziwy tylko parlament 
w duchu ludu zmusiłby go do wyraźnego dzia- 
łania. W tej chwili, kiedy kupcy zaniesli do 
niego pytanie , nie powinien był odsyłać ich do 
Gazety, ale sam ich oświćcić o całym stanie rze- 
czy. Ttapcy mieli prawo, domagać się tych ob- 
jaśnień od rządu. Terazżeto chcemy wszystek 
gniew angielskiego gabinetu, i ludu, na ten przy- 
padek zachować, kiedy Rossyja otwarcie pokusi 
się o powiększenie swojego państwa? Powiadam, 
Że na tém zabieraniu krajów mało nam zależy. 
Niech sobie Rossyja cały świat opanuje — prócz 


jednćj Anglii, a mniemam, że nie będziemy jéj. 


wydzićrać tego, co posiada (o ho!); lecz kto na- 
rusza handel angielski, z tym inna sprawa; musi 
z nami wystapić do boju.« — Mowca wskazuje 
przykład Zjednoczonych Stanów, które nigdy i naj- 
lżejszćj obrazy swego handlu nie przepuściły 
obojętnie, i te dodaje słowa: „Zamiast miószać 
się w rzeczy, co go nie dotycza, i zamiast przez 
protokuły wojnę prowadzić (śmićch), lepićj lord 
powinien roztrząsać te pytania , które dla samego 
kraju sa wielce ważućmi. Nie jestżeto hańba, 
aby w obliczu naszćj groźnćj potęgi morskićj, 
zabrano okręt angielski , aby kapitana i osadę 
wtrącono do więzienia , bez najmniejszego ode- 
zwania się ze strony Anglii? Pytam izby, taki 
stan rzeczy możeli być, powinienże być cier- 
pianym? „Pomnijcie to dobrze, jeżeli nie posta- 
wicie się ostro, jeżeli jawnie nie ogłosicie wa- 
szego przedsięwzięcia zrobić koniec tym gwał- 
tom, tedy Rossyja bezkarném przepuszczeniem 
„winy ośmielona , ciagle szarpać -nas będzie , i 
upelkie, bezpieczeństwo znikvie dla handlu 

ropie, - Niemnićj jak inny každy lubię i pra- 
goe panowania pokoju; lecz: nig sądzę, aby rę- 
kojmią onego, była zbyt.pokorna iślepa uległość 
samowolnym krokom. rossyjskiog» rządu. Wno- 
AzG Abys wyciąg -z. całój „kętręspondencyi , Juóra 


między angielskim a rossyjskim rządem wzglę- 
dem traktatu adryjanopolskiego i blokady Czar- 
nego, morza miała miejsce, złożyć na stole izby, 
— Po nim wystapił p. Ewart i mówił: Równie 
jak mój zacny przyjaciel, ręczę, że jestem mi- 
łośnikiem pokoju, ałe równie jak ón, sadzę, że 
pokój teraz pod jednym tylko warunkiem zape- 
wniony być może, to jest, jeźli rząd silnie i śmiało 
wystąpi. Zabranie Pzzena niczóm a niczóm nie 
a się usprawiedliwić — pokazuje się z listu pana 
Childs , dziś w dz. Globe umieszczonego, że na 
domiar tego czynu niesprawiedliwości ogłoszono, 


iZ ów okręt podlegał słusznćj konfiskacie. (Słu- 


chajcie!) Zacny lord, spodziewam się, wprzód 
dobrze się rozmyśli, nim taką krzycząca nie- 
sprawiedliwość , niin takie samowolne zgwałcenie 
prawa narodów bez protestacyi, bez dalszego po- 
szukiwania, przepuści. — Co do mnie, sądzę, iź 
należy wysłać angielska eskadrę na Czarne mo- 
rze.  Będzieto jedyny środek, podobnemu zu- 
chwałstwu przeszkodzić. Jeżeli zacny lord zadrzy 
przed stanowczym krokiem, tedy Miossyja cały 
handel Czarnego morza dla siebie zagarnie, i 
wszystkie obce okręty podług swego widzimisię 
wpuszczać lub niepuszczać będzie. O natenczas 
Pontus Fuxinus znowu tém się stanie, czóm 
dawnićj bywał — wiernym obrazem swego na- 
zwiska: niegościnnóm morzem. — Ad- 
mirał sir Edward Codrington zrobił uwagę : Nikt 
rozsądny ani na chwilę powatpićwaćby nie mógł, 
iż Mussyja nie zdołałaby wytrwać w walce z obra- 
żona iirytaniją. Mniemam wszakże, iż rząd ros- 
syjski mniej, jak to utrzymywano, skłonnym 
jest do żądzy zaborów. Sam cesarz ulega tylko 
natarczywyrm Życzeniom narodu, który gwałtem 
pragnie Tnrcyję posiadać. Ja ze swojćj sirony 
wyrazu: rBarbarzyńcyć, użytego przez piórwszego _Ţ 
mówcę, nie zastosowałhym do ludu, który rze- 
czywiście bardzo niepodobny jest do obrazu, jaki 
onim dają. Zreszta spodziówam się, że zacny 
lord nie będzie się opierał przełożeniu zadanych 
dowodów. — Lord Palmerston odpowiedział : 
»Muszę wyznać, iż nigdy jeszcze tak osobliwych 
nie słyszałem rzeczy, jak w dzisiejszćj mowie 
pana Roebuck. Uskarzając się na mnie, jakobym 
się miószał w sprawy krajów, które — jak mó- 
wił — mało mają interesu dla Anglii, w niebar- 
dzo skromne zapuścił się zadanie , abyśmy tylko 
dla siebie samych utworzyli nowe prawo narodów. 
Pyta się zacny członek, na mocy któcćj zasady 
prawa narodów działali ministrowie, i czyliśmy 
uznali zasadę blokady? Odpowiadam w sposób 
najwyraźniejszy : Tak jest, uznaliśmy ją, i to 
dodam jeszcze, że każdy, ktoby chciał rzad skło- 
nić do. powatpiówania otćj zasadzie, będzie naj- 
niebezpiecznięjszy m Anglii nieprzyjacielem. Lecz 
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w chwili, kiedy się rzeczy traktaja , od których 
ostatecznego wypadku zawisł pokój lub wojna, 
byłoby nie na swojóm miejscu, gdyby izba chciała 
wszczynać przedwczesną dysktssyję. Powinnością 
jest izby, zostawić tę sprawę wyłacznćj dyskre- 
cyi rządu iczekać , pokad rezultaty urzędownie 
parlamentowi przedłożone nie zostaną. Teraz 
niech mi wolno bedzie, wyjaśnić bezzasadne ob- 
winienie, zaniesione przeciw mbie z powodu od- 
powiedzi, którą dałem panu Bell, właścicielowi 
- okrętu Firen.e Tu odczytał minister znaną 
koricspondencyję między panem Bell a rządem 
i tak mówił dalej: 
* (Dokończenie nastąpi.) 


Rząd angielski przedsięwziął bardzo surowo 
sobie postąpić z rzeczapospolilą Nowój Grenady, 
z czego pokazuje się, iź nieprzyjął tłumaczenia 
podanego przez ministeryjum spraw zagranicz- 
nych Nowćj Grevady, które całą winę składana 
angielskiego konzula p. Russel, burzącego spo- 
kojność przez samowolne obejście się z pułko- 
wnikiem Paredes. — Ze zaś admirat augielski 
ma polecone sobie wymuszenie czterech żadań 
lorda Palmerston, które ogłoszono rządowi rze- 
czypospolitéj d. 28. listopada p: r., przeto rząd No. 
wćj Grenady obawiając się nieprzyjaźnych kro- 
ków zo strony Anglii, musi obmyślić środki obro- 
ny. — Jakoż prezydent rzeczypośpolitćj upo- 
ważsiony został do zaciagnicnia 20,000 wojska. 
— Wiadomo, iż pobrzeże Nowćj Grerady z koń: 
cem układów, ogłoszone zostało w stanie, blokady, 
3 Że dostateczua ilość angielskich okrętów pod 
kommodorem Sir J. S. Peyton blokuje brzegi. 
Eskadra ta zabrała dwa okręty, jeden bryg z Gre- 
'nady, drugi francuzki okręt z Hawru —. Pićc- 
wszy był z maka. Żywności zaczyna już bra- 
kować w liartagenic; — mieszkańcy wychodzą 
z miasta. — Zwierzehności także zaczynaja spu- 
szczać z tonu; — zdaje się, Że wszystko weżmie 
koniec na zgodnćj drodze. 

W Wielkićj Brytanii zaprowadzono wiele ros- 
syjskich wicekonznłatów, pod'dyrekcyją tamecz- 
nego jeoeraloego konzula; mianowicie w Glasgo- 
wie, Bideford, Kirkwall, Liswiku, Newport, Cha- 
tam i Shernass. ; bs 

Liverpool Mercury zawióra, co? następuje: 
'Zaćmieniu księżyca, które d:'24.: kWłetnia r. r. 
"przypada, towarzyszyć będzie! w''Anglii' osobliw- 
Bza oKoliczmość. Zaćmienie 'żaczyna się'po'ótćj 
godzihie wieczór, a o 7mćj księżyc wzejdtie za- 
ćmiony. Gdy'zaś dła sprawienia zacina po- 
ttzcba, aby ziemia! stangłą między 'Słottcem a 
"księżycem; Yody słolice miisiałoby łajść pod wido- 
kręg, Iccz teraż przez odbicie Się atziośfcpy Żie?ni, 
"będziemy mieli to osobliwe zjawisko, iż kiedy 


słońce będzie jeszcze nad zachodnim widoltrę- 
giem, już miesiąc na wschodzie pokaże się za- 
ćmiony. Podobne zjawisko . widziano w Paryżu 
roku 4750. 


LĄ or! a 
` Francyja. A 
á ? 


W Amiens d. 45. marca zdarzyły się rozra- 
chy. — Moniteur zawićra o tém co następuje: 
»W Amiens zaszły niespokojności. Królewskie 
rozporządzenie wydane na Żądanie Maira .i rady 
manicypalaój miasta, rozciągnęło pobór: podat- 
ku miejskićj akcyzy (droit de /oclroi) na przed- 
mieścia. — Tego dnia, kiedy nowa taryfa miała 
być wykonaną, liczny tłum lndu opićrał się wy- 
bierania podatku, lżąc przeznaczonych na- to 
urzędników. Gdy przewódzca tego nieporząd- 
ku niejaki Dreux do więzienia wirącony zo- 
stał, liczny Hum mieszkańców przedmiejskich 3 
próźniaków, zebrał się ku wieczorowi, koła jego 
więzienia, i domagał się, aby go puszczono. — 
Jak tyłko prefekt dowiedział się o tóm zaburze- 
nia, wezwał siłę zbrojna. Drugi puik natych- 
miast wystąpił na plac przed urzędem Maira, i 
po kilku wezwaniach i przypuszezonym ataka 
jdusem, rozpierzchły się iłumy. Kilka kamieni 
padło na kirasierów; lecz nieprzyszło- do blizkie- 
go starcia się. Samo rozwinienie zbrojnćj siły 
było dostateczne do przywrócenia porządku. — 

Za odejściem poczty panował zupełsy spokój 
w Amiens, a podatek akcyzowy: bez najmniej- 
szego oporu wybierano od przedmieszczanów. — 

Pariu do Laborde polecono uczynić sprawo- 
zdanie o projekcie do ustawy, tyczącym się ad- 
stąpieoia miastu Paryżowi gruntu, na którym 
stat arcybiskupi „pałac. Sprawozdanie to rychle 
ma być wygotowane.  (Pogłoska' zatóm: umie- 
Szczona w Gazette, jakoby pomieniony projekt 
do ustawy cofniony został, jest bezzńsadną.) " 
"_ Zachowawca pieczęci świeżo wnicsione oświad- 
czenie arcybiskupa paryzkiego, i nartdy kapitały 
katedralnćj nad projektem do ustawy przezna- 
czdjącym płac: śreybiskupiego pałacu: na publicz- 
na przechadzkę, odeślał do rady stanu. 

iżeniteur donosi, iż ksiadz de Pradt'd. 19. 
"marca rano o godzinie 40 zeszedł ze świata; 
arcybiskup paryzki, którego przyzwać kazał do 
siebie, przepędził przy nim część nocy.ić vis 
| Dyrektor administracyi “cell wydał 6kolnik do 
wszystkich pogranicznych urzędów, przeż który 
najsurowićj zakazuje wprowadzać” do' królestwa 
krucice, pod jakim Kolwiokbądź* pozorem; 
artykuł ten nie będzie mógł być wprowadzony 
"do Francyi nawet transito. Ho) Fiuny" iBq 
ve Pofićyja 'poptawtża ;w' Paryżu nad. 18; marca 
wydala wyrok na' członków; »towaczystwa fami- 
bjńegoś. == Z międzę oliwinionycgiw 4'uwdoiaio 


s5 


— 2353, = 


25 ezęścia iż mieli udział wzakazaoym związku 
skazano na karę pieniężna po 50 franków i na 
więzienie od. 20 miesięcy do 6 dni — pięciu zaś 
na karę pieniężną 20 franków. m > i: dbe 4 

, 4zba deputowanych na iotr Ga swojćm d. ż6. 
przyjęła dwie poprawki do piórwszych artykułów 
ustawy o szkołach podrzędnych. Piórwsza uchwa- 
ła, aby nikt nie” mógł<otwiórać zakładu nauko- 
wego, niczłożywszy wprzody przysięgi posłuszeń- 
stwa konstytueyi i ustawom Druga rada, aby 
kandydat złożył oświadczenie, iż do żadnego sto- 
warzyszenia lub związku nie upoważnionego usta- 
wami należyć nie będzie. 

„Na posiedzeniu tejże izby d. 1%. ciągłe nara- 
dzano się nad 4 artykułem projektu do ustawy 
o szkolach padrzęduych. — Artykuł ten przezna- 
cza przysięgłych (jury) mających examinować 
kandydatów na przelężonych do zakładów nauko- 
wych. — Wniesiono kiłka poprawek. Wszystkie 
wnioski,które miały oa celu wprowazdzenie człon- 
ków duchowieństwa do przysięglych (Jury) po- 
mimo usiłowań kilku doktryserów, a mianowi- 
cie p. Renouard, odrzucone zostały, Następnie 
opozycyja utrzymała się przy swoim wniosku: 
aby- miasto jeneralnych prokuraterów, propono- 
wanych przez rzad ną członków przysięgłych , 
powołano prezydentów, królewskich sadów. Ho- 
misyja dodała tym przysięgłym dwóch członków 
rady jeneralnćj depariamentowej, którzy maja 
stanowić radę. Poprawka ta popićrana przez o- 
'pozycyję, a przez ministeryjum zbijana, dała po- 
wód «do -dwóch głosowań, które watpliwje wypa- 
diy. -Poczém na tajemném głosowaniu o d r z u- 
cono ją większością +30 czarnych gałek prze- 
-ciw- 133 białym. ; ui: 

--- Na posiedzeniu izby deputowanych „d. 18go 
marca kilka małój wagi petycyj podano do roz- 
trzasania. Poczćm izba mianowała na. tajném 
głosowania członka, do komisyi. tabakowój na 
miejsce ministra p. Martin du Nord. P. Gouin 
na 268 głosujących 145 głosami obrany został na 


irs 


ezlonka.. 
P. Dupin uprosił sobie -naù posiedzeniu izby 
deputowanych d. 18. marca uwolnienie pięcio- 


dniowe od obowiązków ——. które mu dane zo- 
stało, —, 


WAN” ip 
Pruśsy. 
bn " mj £4 Poznania, — 


O pProwincyjalnych sejmach pru- 
skich. (Z Borlińskićj Gazety Spenera) — 
W obecnćj chwili zgromadziły się sejmy wszy- 
„stkich prowincyj pruskich, wyjawszy tylko Sejm 
prowincyi nadreńskićj, który według Życzenia ta- 
mecznych stanów aż do mają odłożony został. 
Fodług oświadczenia gazety pządowćj stało się 


powodem do tego równoczesnego zwołania tych- 
że, względnie znaczna liczba ważnych praw, któ- 
rych projekta obecnie stanom przełożone będa. 
Takiemi są między innemi: projekt do prawa 
względem nowego policyjnego porządkn dotyczą- 
cego się procedury, uporządkowania dróg, nowe- 
go prawa dotyczącego się wylewu wód, prawo 
zapobiegające zaspom piasku w glebi kraju i t. 
d., do których jeszcze dodać należy porównanie 
praw prowincyjalnych dla kilku prowincyj , a dla 
prowincyj zachodnich projektu do prawa wzglę- 
dem podatku gruntowego. Latwo sobie wytłu- 
maczyć można życzenie najwyższych władz, aby 
prawodawcze prace poprzednie w przedmiotach 
tak wielkićj wagi przyspieszyć + równocześnie 
przejrzóć i poznać zdania stanów, które się naj- 
pardzićj interesów różnych prewincyj dotyczą: 
“~ Każdy prawy przyjaciel ojczyzny spostrzeże 
przy tćj sposobności z ukontentowanieni, jakt 
ważny jest wpływ na główne interesa kraju, prze- 
kazany przez prawodawstwo stanom prowincy- 
jonalnym; lecz nie możemy tu także pominać 
milczeniem przesądu, jaki nader często z tak 
wdzięcznóm uzuaniem w sprzeczności zostaje. U- 

owszechniło się, mianowicie za granica, zdanie, 
że stany pruskie nie wywierają żadnego wpływu 
na bieg interesów publicznych; posunięto się na 
wet do tego stopnia , iź nasze sejmy prowincy- 
jonalpe za całkiem bezkorzystoe poczytano iw nich 
tylko przyczynę niepotrzebnych wydatków dla 
kraju upatrywano, a przy dzisiejszym lekkomy- 
ślnym sposobie sądzenia bez zastanowienia się i 
znajomości rzeczy, nawet i w kraju samym ode- 
zwały się ta i owdzie podobne głosy. Urządzes 
nie stanów pruskich nie pozyskałe pochwały tak 
nazwauego konstytucyjnego stronnictwa. Przy- 
czyna tego łatwa do odgadnienia. Stany nie moga 
sobie przywłaszczyć prawa zarządzania wszyst- 
kiemi interesami państwa, a jednak, mimo ob- 
fitych w naukę doświadczeń najnowszych czasów, 
nie mała ciagle jest liczba takich osób, które to 
przeznaczeniem ich być sądzą. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


© 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
- (Z korespondencyj prywatnych.) 
Ołomuniec. Targ na woły d. 20. marca r. b. 

"Tego tygodnia miało przybyć na targ więcćj 
jak 1000 sztuk wołów, tymczasem jak poniższa 
zabełla okazuje, przypędzono li 787 sztuk, prze- 
to cokolwiek bydła pozostało jeszcze w drodze , 
gdyż mocne przymrozki popsuwszy drogi , pę- 


„dzenie utrudniają. — Na przyszły tydzień ma 


kilku handlarzów przybyć z Pragi — i mają wig- 
2 


"—” RZ — 


cćj bydła przypędzić. — Cena mięsa w Wiódniu 
stoi ciagłe na dawnym stopniu po 87 do 38 zr. 
w. w. cetnar. Handel wołmi był w tym tygo: 
dniu ożywiony, rzeźnicy Bryńscy mogli zaledwo 
dostać tyle bydła, ile potrzebowali, a zatém 
wszystko bydło sprzedanćm zostało. ! £? > 
Przypędzili: 1) Saul Schwarzkóchel, z Brzy- 
ska, 58 wolów; 2) Lóbl Wachsberg, z Krako- 
wa, 61; 3) Juda Chaim, z Mielca, 107. ` Ma- 
łćmi partyjami 115. Summa przypędzonych 336. 
EE 
Cena je-|Z tych 


= 4 dnej para 
Kupili: < 2 pary | ważyć 
f 8 |w w. w.| mogła 
zi 5 — 
zr. | hr.| cetnar. 
| Te ìl 
Do Rerna stado Nro. 1.| 30 £50]—| 8 = 
— Pragi, st. Nro. 2. 50 365 | — {1012 
—- dho. dtto. Nr. 3.| 84 11 3 570 | —| 11 
Riaićmi partyjami . 115 


Przed targiem sprzedali: 1) Matera, 
z Cieszyna, 150 wołów; 2) Perl Immerglik, 
z lirakowa, 86; 3) Majer Kuhn, z Itumarowic, 
CO; 4) Matera, z Cieszyna, 55; 5) Joel Gold- 
finger, z Załobiniec, 50; 6) Salomon Welz, 
z Mielca, 50. — Miazem 451. 


Cena je-| Z tych 


dnej para 

Kupili: © 2 pary | ważyć 

ż 5 |w w.w.| mogła 

a È 
zr. |kr. | Cetnar. 
1 

Do Pragi stado Nro. 1 | 150 -o 348|-— 10 iQ 
— Wićdnia st. Nro. 2.| 76 10 380|— 11 

— dtto. st, Nro. 3.| 60 = 315|—| 91/4 
— dto. st. Nro. k.| 54 1 510|—| 9 
— Berna stado Nro. 5. 50 — 250|—| 8 
=- dtto. st. Nro. 6.| 58 — 2501—| 8 

l 
Peszteńska Handlungs-Zeitung donosi z Pe- 


sztu pod d. 24. marca r. b.: Ukończony wła- 
śpie tutejszy jarmark na St. Józefa , źle po naj- 
większćj części wypadł, a w niektórych tylko 
przedmiotach średnio. Wszystkie prawie ga- 
tunki artykułów fabrycznych i wyrobów ręko- 
dzielnianych , mianowicie sukna, kartuny, płótna, 
towary jedwabne i artykuły norymberskie, lichy 
miały odbyt, przytóm bardzo oszczędnie uiszczano 
się w winnych zapłatach , co stało się poworem 
wielu kłopotów i zatamowań w handlu. — Pro- 
dukiami krajowemi nie lepićj szło na jarmarku. 


Redakcyjas: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


Wełny nie wiele było na składach, a chęć ka- 
pna jeszcze była mniejsza. Ceny na nizkim'u- 
trzymywały się stopniu. Tylko pośledniemi*ł 
i średniemi gatunkami robiono nie*złe interesa. 
O wełnę jednćj strzyży wcale się nie dopyty- 
wano. — Wszystkie prodakta tylko po bardzo 
nizkich cenach sprzedane być mogły. — 'Zboże 
także spadło w cenie, a i tak nie znajdowała 
kupca. — Handel cząstkowy (na funty i łokcie) 


również się licho odbywał. « © pon Ewe 

Ceny peszteńskie w m. k. * zr. kr. do zr. kr. 

Wódki: żytwiówki wiadro". . 624 — — = 

lagrowćj czyli z wytłoczyn 7 — = 8 48 

śliwowicy banackićj . . 6 48 — 8 — 

ga == syrmijskićj. . 11 12 — — — 

Zboża: pszenicy węgierskićj '* ' 

thrici pnaca.Prezburska. . 4.20 — 1748 

orkiszu.: . . . .5,U49 = Alega g 

(St Zyta . 9.07% nagita = 4 — 

‘9 jęczmienia. . . . 7, — 52 — — 64 

Powsast. . . „5, — 40 = — 49 

„kukurudży. . . . «+ 4 20 = 4.30 

" prosa . . . . «. . 428 —.4 32 

Oleju rzepakowego z dzikiego am oaz WIA ja 

"J rzepaku cetn." . . 44 — — 14 80 

z aprawianego «*. . . 45 45 — 46 — 

rafinowanego p a OZONE NE" 

lnianego f. . . 5 . 28 — — 7 — 
Wełny owczćj jednćj strzyży naj- 1 

lepszego gatunku cet. 120 — — — — 

dto. cienkiego: Pa, 70 — =.94 7 

dto.” średniego. “=m. 60°—=i— 68 =- 

' dto. pośłedniego. .*-, 48 "=a 50 e 

dwojćj strzyży zimowej, *.* , voz 

cienkiego gatunku . 60 — — 32 — 

dto. "średniego. . . . 60 — = 58 — 

dto. pośledniego. . . 40 — — 48 -x 

letnićj cienkiego gatunka 60 — — 66 — 

dto. średniego . . . 48 — — 58 — 

dto. pośledniego. . .40 — — 46 — 


Cygary banackiej w re- | "ią sL 
kach pranéj . . . 48 — — 50 
na Krajki wrękach pranćj 24 — ,— 28 
dto. pławionćej . . 24 — — 
vc f 
Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszczo- 
ne są w Dodatku do dzisićjszćj Gazety naszćj 
na stronicy 580. 
(Dalszy ciąg Wiadomości handl. w Nadzwycz. Dodatku J 
p O EE ZRK Z" 
TEATR POLSKI. zii 
ieh fossa W 
Mąż mojej żony, komedyja w 3 aktach: 7 
Po której nastapi komedyja w 2 akcie, po 
nazwiskiem: Polka: w seraju. a 


1 


futro: 


—— 


(Dod. nadi J 
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- I mal H á "ll rs: „) w w 

oo = Wiedeń dnia 26. marca 1837. — 

o a) Targ tak zwany wielkanocny, w 
poniedziałek po kwietnćj niedzieli co roku tu od- 
bywający się: d. 20. b.m. był-dla sprzedających 
nie najkorzystniejszym. [Dawnemi czasami na 
tym targu płacono, lub gdy woły na nogach sprze- 
dano, wynosił cetnar miesa wołu galicyjskiego 
do 45 złr.* w. w., zaś wołu węgierskiego do 49 
złr. wiód. wal. rozumić się rzadkićj jakości, a'to 
z przyczyny, iż każdyrz rzeźników tutejszych 
ubiega się na wyścigi mieć: kilkanaście sztuk wo- 
łów madzwyczajnćj jakości, ażeby mógł w na- 
stępujących »dniach świątecznych  Wieliićjnocy, 
swoim codziennie w wielkićj ilości mięsa po- 
bióraczom , jako: to, domom wysokich państw , 
bogatych tutejszych obywatelów miasta i pierw- 
szych oberzystów, dostarczyć mięsa najtłuściej- 
szego i najpiękniejszego. — Handlarze zatćm na 
ten targ zwykli się opatrywać w zapasy wołów 
rzadkićj jakości w nadziei dobrćj ceny. — Tego 
roku nadzieja nie ze wszystkićm 'odpowiedziała , 
wszak, cetnar mięsa wołów galicyjskich najle- 


ya poi ceube i 


pszćj jakości, jakie na tym targu miał Fischer 


z kompanii Trandłera, sztuk 28, z których pæ 
ra 14154l2 cetnara, a sztuka 200 funtów rćgie 
łoju ważyła, wyszedł na 44 złr. w. w., gdyż te 
woły rzeźnicy na nogach kupili. — Cetnar zaś 
mięsa wołów węgierskich, płacono do 46 złr. 
30 kr, w. w., lecz takowych para ważyła 16 1)2 
cetnara, zaś sztuka trzy cetnary regie łoju wy- 
dała. Cena zatóm cetnara mięsa wolu galicyj: 
skiego, w tym dniu istniała od 37 złr. do 44 
złr. w. w. zaś węgierskiego od 38 złr. do 46 złr. 
30 kr. w. w. „I! 

b) Targ tydniowy czwartkowy z dnia 
23go b. m. liczył mnóstwo wołów dobrćj jakości 
w mniejszćj już ilości ze Śtyryi, jak w prze- 
szłych tygodniach, zaś w większćj nierównie z 
Węgier dostawionych. — Płacono cetnar wołu 
galicyjskiego po 37 złr. — 38 złr. 30 kr. i 39 
złr. w. w., lecz po ostatnićj cenie 39 złr. w. w. 
tylko przez tych. rzęźników , którzy na dłuższy 
iermin wypłaty, jak zwykle: od handlarzy na 

edyt kupili, — Cena zaś wołu węgierskiego za 
u byla.po 38 złr. do 41 złr. w. w. 
sów, Aakontraktowanie piątkowe zd. 
namienionych? | © po cenach dopiero pod Ż) 

d) Widoki powoli wyjaśniają sie i z przy- 
SZ 44 Nrze 29, tćj gazety poszczególnionych , 
obstajemy przy naszym domyśle, iż cena wołów 


galicyjskich w handlu hurtowym już na przyszły . 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 5g. Gazety Lwowskiej. 


als MIW aiin 
" 

miesiąc podskoczy, a-w maju 40 złr. w. w. za 
cetnar osiągnie. Dla poparcia: tego domysłu przy- 
taczamy uwagę z doświadczenia i pewnego -żró- 
dła wyjęta, iż w tym roku szlachta, jak u nas 
zowią „czynszowa, i rolnicy z Węgier, w poró- 
wnaniu większą ilość wołów dostarczają , jak po- 
siadacze dóbr. Przyczyna tegoż, iż posiadacze 
dóbr od dłuższego juź czasu zajęli się’ więcćj 
wychowaniem owiec jak bydła, w tym celu past- 
wiska wołów  uszlachetniają , moczary wysuszająa 
i wszelkiemi sposobami starają sie słodsze i łagod- 
niejsze otrzymywać siana, a pastwiska wołów Gułya 
w Węgrzech zwane, znosza i na owczarnie prze- 
istaczają. — Przeszło 50  moczar wysuszono, 
po między tómi znaczniejsze nad rzólami: Sá- 
zirz, Nio-liapos. Teraz wysuszają moczara nad 
tórósem leżące, około 300,000 morgów zawićrają- 
ce, tudzież moczary zwane Hawy nad jeziorem 
Neusiedler 114,000 morgów liczące i inne nic- 
zliczone pomniejsze. — Skutek tego przedsie- 
wzięcia nieomylny, iż stan wychowania bydła 
rogatego mianowicie wołów u szlachty mnićj za- 
możniejszćj i rolników jest ten sam jak dawnćj, 
zaś w tym roku dla tanności produktów, wyjat- 
kiem, nieco wiekszy, ale stan wychowania by- 
dłi rogatego, mianowicie wołów , u posiadaczy: 
dóbr od dłuższego już czasu zmniejsza się i w 
porównaniu do dawniejszych łat daleko jest mniej- 
szym. Okoliczność ta na handel wołowy wzglę- 
dnie Galicyi w ogóle już ma wpływ , a w szcze- 
gólności co do ceny na wiosne jest ważna, wszak 
rolnicy z nadchodzącemi robotami na wiosnę swe 
zapasy wolów co roku, a zatćm i teraz wysprze- 
dawać muszą, przeto nadzieja niepłonna wyż- 
szćj ceny, ile że wplyw wołów ze Śtyryi i wyż- 
szćj Austryi znacznie już tego tygodnia był mniej- 
szym. — 

e) Zgłoszenie się obywateli z Gali- 
cyi względnie ruszenia wołów do O- 
łomuńca. Listem z dnia 17. b. m. pisanym 
a dziś otrzymanym, uwiadamia pan Waleryjan 
Krzeczunowicz z Bołszówca iż 146 sztuk wołów, 
41 1j2 cetnarowych 10 maja, i w 8 dni późnićj 
450 sziuk 103j4 cetnarowych w Ołomuńcu sta- 

i Žada od p- Steinbacha „oferty. Przy tćj spo- 
mu Lo ponawiamy prożby, ażeby podobne ode- 
zwy do pana ,Schiessla franko odsćłane bywały , 
wszak korzyść jesl na stropie piszącego , gdyż 
zawsze ofertę pewna otrzymuje, a gdy niebędzie 
przyjęta, to niesłusznie, ażeby te koszta ofercnt 
ponosił. : 

Dziś: jako w dzień pićrwszego święta wielkićj- 
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nocy, taka zawićrzucha Śnieżna, iż jak mówią 
światu niewidać. Przytóm odwilż, zaś do wicl- 
kiego piatku było tak mrożue powietrze, jak 
niezapamiętano w końcu marca. 


O wydatkach wódki. 


Ciagłe przechwałanie się zagranicznych gorzel- 
ników w wydatkach u nas niezwyczajnych , spo- 
wodowały mnie w podróży mojćj, odbytćj pod 
względem technicznym do zagranicznych fabryk 
cukra, gospodarstwa polowego, Owczego | F. d. 
wybadać takže z bliska gorzelnie w Szlasku, w Mo- 
rawii, w Austryi i w Czechach, takže i gorzel- 
nie pana Wagnera i Grybsz w Wićdniu na Ro- 
sau Nro. 37., Którzy przez gazetę oglosili, że 
uczyć będa sposobów zacićrania kartolli za naj- 
mniejsza opłata podatku. W idziałem w Szłąsku 
naszym w dobrach hr. Larisza, gorzelnie z różne- 
mi aparatami, gdzie rocznie 21,000 wiader oko- 
wity wyrabiają. Największe sa na 60 mac albo 
na 30 korcy , gorzelnicy są Wszyscy ucznie szko- 
ły technicznćj. Rejestra wolne do widzenia. Za 
30 korcy dziennego zacićru, płacą podatku za 
100 wiader, daja słodu 5J100 czyli 3 garnce na 
korzec, 5go dnia dają na kocieł, maca kartofli 
waży 90 funt. wićd. drożdzy 2 do 3 garncy i z 
tego odbićrają 6 wiader 15 maas okowity 31 pró- 

“by Bomego., co uczyni 373 kwart czyli z korca 
kartofli z słodem 12 413 kwart. W Fulnelt w do- 
brach barona Badenfelda, zacićrają 40 mac 
czyli 20 korcy, dają 5100 słodu, płacą podatku 
za 63 wiader , reszla jak wyżćj È mają w reje- 
strach 4 wiader okowity czyli 232 kwart, albo 
z korca kartolli zsłodem po 11 112 kwart. W Lu- 
kawie, koło Prosznic zaprowadził: panowie bracia 
Weissenburg dwa kotły parowe naszćj formy, w 
Szlepanitz robione z trzema wewnętrznemi rura- 
mi, które oszczędzając tak czasu jak i paliwa, 
potworzyły więcćj zwolenników naszych apara- 
tów. Wydatki były podobne pićrwszym. Jone 
gorzelnie mniejsze od powyższych pokazały wy- 
datki. W Czechach Żydzi najwięcćj się trudnią 
gorzelniami i na małych aparatach nie wydają 
ze zboża więcćj, jak 8 do 9 garncy, liczac na 
nasza miarę. W Pradze jest cztćry aparata pa- 
rowe drewniane, ale wydatki, najwięcćj zbożo- 
we, gorsze od naszych. * W gorzelvi panów Wa- 
goera i Grybsz w Wićdniu, niechcieli przeko- 
nać mnie swojćmi rejestrami o wydatkach zapo- 
wiedzianych wielkich. Ale i uczniów tam nie- 
widziałem, chociaż i tam sa nieuki. Widziałem 
sztuczue ðparata do chłodzenia roboty, ręczne za- 
ciery, a Wszystko to nie wydaje więcćj wódki, 
jak u nas, bo pan Wagner, któren był przyje- 
chał do Galicyi w celu poprawienia wydatków w 


niektórych gorzełniach , niechciał przyjać warun- 
ków przez skarb Murowicki podanych, to jest : 
żeby po 4 1J2 garncy wódki ŻŁ gradusowćj wy- 
dawać, a w próbie swojćj tylko 46 kwart wy- 
dał, kiedy w Chlibowicach, gdzie 60 korcy na 
150 wiadrach opłaty zacićrają , dotąd wydaja “po 
48 do 19 kwart 21 gradusowćj „wódki. Co io 
zboża nie obowiązywał sie .z czelnego żyta wie- 
ećj jak 9 garncy wydać, i prócz tego żądał u- 
sługi 11 ludzi, gdzie teraz 5 usługuje, także i 
do robienia chłodników podług swego mniema- 
nia, coby nowe koszta bez pożytku sprowadziło. 
Przyznał także , ze ani tal wielkich aparatów ani 
tak gęstych zaciórów w Austryi nie zna, przez 
co tamze wódka pomijajac ich wyższy od nasze- 
go podatek, drożćj kosztuje. Jednakże pan Wa- 
gner tralli u nas na wlaściciela gorzelni , Któren 
za rocepię bez poprzedniczćj próby! zapłacił 600 
zire w. w. Mziwno, że jeszcze u nas są właści- 
ciele gorzelni, którzy witcćj zagranicznym go- 
rzelnikom wierzą jak nauce, która wszędzie je- 
duakowa i do dobrego wydatku wymaga tylko 
dobrego scukrzenia zacieru, dobrego prowadze- 
nia fermentacyi, ażeby ani niedojrzałą, 'ani prze- 
stałą robotę nie dawać na kocieł, i oraz czysto- 
ści naczyń, lecz bez Żadnych surogatów ani ta- 
jemnic. Całą tę naukę czytając książki gorzel- 
niane tak laiwo pojąć, jak receptę jakiego za- 
granicznego sekretnika. Nic lepićj-że było dać 
te pieniądze gorzelnikowi Chlibowickiemu albo 
Mikulinieckiemu , któren na tak wielkim apara- 
cie po 200 korcy dziennie, po 3 garnce i wie- 
cćj wydaje okowity, albo w oiodzicjówce , gdzie 
kartolle zacićrają bez słodu i z korca kartofel po 
5 garncy, a z korca żyta po 10 garney szumów- 
ki odbićrają. Podobno często trzeba przypomi: 
nać przyslowie: Nikt nie jest prorokiem w kra- 


ju swoim. HŃasperowski 
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Ważna okoliczności w uprawie rzepaku. 
{Z Qekonom. Neuigkeiten und Verkandt. Nr. 13.)*' 


W roku 1835 w państwie Chłumec, w obwo- 
dzie Biczowskim w Czechach, część zasiówu 
rzepakowego nędzniała już w jesieni tak dalece: 
Że się z nićj ledwie średniego zbioru można by- 
ło spodzićwać. "Na wiosnę” r. 1836 zasićw ted 
rzepakowy doznał” losu znędzniałym roślinom 
zwykłego, to 'jest robactwo wyuisżtzyło! go tak 
bardzo, ze juź nie pozostała Żadna 'madzieja wy- 
płatnego zbioru. i— W tém smuthóm położeniu 
skoszono na próbę całkowicie kilka zagonów ; 37 
oto wystrzeliia z korzenia świćża mać, a skośto” 
ny potćm w swoim czasie rzepak 'ż tych z480- 
nów, wyrównał zupełnie najbujniejszemu - 
w naci, jako i w wydatku nasienia''  ( 
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